
Zadłużenie Państwa Polskiego:
Budżet Rzeczpospolitej Polskiej na rok 2023 wynosi: 

- 604 543 808 tys. zł. Wpływów do budżetu Państwa czyli 604 miliardy 543 miliony 808 tysięcy 
złotych.
- Natomiast łączną kwotę wydatków budżetu państwa w wysokości 672 543 808 tys. zł.
Czyli 672 miliardy 543 miliony 808 tysięcy złotych.

 ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
Dług publiczny czyli cały dług od kiedy to sam do końca nie wiem ale generalnie całe 
zadłużenie Polski o ile ona wogóle jeszcze istnieje i jest wypłacalna wynosi: 1,277.476,1 mln zł
czyli UWAGA: 
1 Bilion, 277 miliardy, 476 milionów i 100 tysięcy złotych.
Według Ministerstwa Finansów zadłużenie na koniec roku 2022 wynosiło: 1,238.466 mln zł.
Czyli 1 bilion, 238 miliardów,466 milionów złoty. 
Natomiast założono deficyt w roku 2023 na poziomie około 68 miliardów złotych. 

Obecnie mamy zadłużenie z czerwca na poziomie 1.277.476,1 mln więc według matematyki na
poziomie ok. 39 mld zł od początku roku 2023 do teraz. Dobrze więc do końca roku zostało 
jeszcze około 3 miesiące. 

Jedna rzecz mi nie pasuje tzn. W kwietniu 2023 r. Zadłużenie wyniosło ok.18 mld a w czerwcu
ok. 10 mld czyli w sumie za 2 miesiące 28 mld. Dobrze więc zakładając optymistycznie, że 
miesięczne zadłużenie wynosi 10 mld złotych to daje do dnia dzisiejszego ok. 90 mld a nie 39 
mld. Pytanie gdzie są te pieniądze?????????????

Drugie bardzo ważne pytanie jaki jest stosunek wpływu całego budżetu czyli 604 543 808 mln 
do długu publicznego????

Mi wyszło 48,81 % więc w granicy dopuszczalnej normy. Z tego co kiedyś się orientowałem to 
przy przekroczeniu 50 % przestaje rządzić Rząd czy generalnie sam nie wiem bo konstytucja 
nie precyzuje a w sumie to sam chciałbym wiedzieć! 

Ok. Znalazłem informację, że zostały zmienione ustalenia i jest już 60 procent bo niby 
pandemia no i obecnie jest ponad 52 procent ale przytomnie PIS zmienił konstytucję!

Stosunek  604 543 808 / 1 238 466 000 wynosi  ponad 52 %

Ok. Słuchajcie ja nie jestem bankowcem ani finansjerem ale matematykę znam i już 
zaznaczam, że jeśli się gdzieś pomyliłem lub coś źle wyliczyłem to proszę mądre głowy o 
poprawę i korektę a w zasadzie za jakiekolwiek wyjaśnienie. 

Pozdrawiam 
Bartłomiej Gierucki


